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„Nie będziemy niczyjem narzedziem!"!©^™^,^**1™!* 
Expose min. Becka o naszej polityce zagranicznej ustrojem samorządów 

W »p»rS5eoetoiłani6j po brzegi sali Jco-
- aŃ&ji spraw zaigramicznych Sejmu wy 

głosi i wcaoraj miiaister Becik pierw
sze siwe po objęciu ttrzędowiairaia ex
pose. MarszaMk Sejimu, przewodnii-
ćzący klubów, liczni senatorowie i 
posłowie zebra/M się, by wysłuchać 

sprawozdiaimiia mtailistira, fotóry wtaśniie 
wróoB z Genewy, a przemawia bez-
pośrediniio po zadaszeniu przez kan
clerza Rzeszy zatnriaira grabieży Po-
. morza!, 

P a k t 
o n i e a g r e s j i 

r,-— Wspomnieć ©hclałibyim prze-
iSbwszystikiiam — rozpoczął min. 
Beck — o poważnym kroku na
przód, JaikJi masitąpft w naszych sto 
siankach sąsi-Jedzkich. Mam na myśli 
pakt o 'nieagresji i tamowe koncyl-
jacyjną z Z.S.R.R. 

Uwaza-m ten akt dyplomatyczny 
jsa zd'rową formę układu, dlatego, 
*e był on potiwierdizaniiieim i uitrwa 
leńifean w widoczniej fonmie dtoku-
oarjed już dodaitoieg ewolucji stosan 
ków miedlzy maszami państ-
wiami Z drugiej strony, po
siania on wartość przykładu u-
łfcjwadraiającago, że pirzy kon-
sekwenrtnym wysiłku i dobrej wo-
II zainteresowanych stron zawsze 
snaileźć możma odpowiednie formy 
dla.ujęcia i określenia postępów w 
życiu miedizyinairoidowem. Szczęśli
wa i podnosząca wartość tego u-
łrładu jest okolicziność, że amalogiez 
we umowy zawarte zostały równo
cześnie mięidlzy Z.S.R.R. a trzema 
państwami Baltyckiemi jak rów
nież, że•• rząd sojuszniczej z nami 
Francji ułożył swe stosunki z Z. S. 
R. R. na tych saimych zasadach. U-
ważać nDOżemy, że przyczyniliśmy 
się tą drogą do ogólnego wysiłku, 
zmierzającego do wytworzenia do-
datoiej atmosfery <dfla prac między-
carodowych. 

wsoółipracy i porozumienia jest bar | kładnego otoreślemia i łatwych za-sanu międzynarodowego ponad czy 
dzo bliski intencjom pofliityki pol
skiej. 

Praca na terenie Ligi nie jest po-
zbiawiona dlla nas pewnych trudno 
ści. Wynikają one z teigo, że wbrew 
lintemcjom twórców Paktu Ligi i sze 
regu zjwiązanych z nia traktatów, 
spotykamy się aż nazbyt często Z 
chęcią nadużycia tego forum do ce
lów nic wspólnego z tą organizacja 
nie mających. Mam tu na myśli 
praedewsizystkiem zbyt wielką do
wolność interpretacji t. zw. trakta 
tów mniejszościowych. Traktaty te 
nakładają na sygnatariuszy obo
wiązek, identyczny zresztą z na
szym _ przepisem konstytucyjnym, 
obowiązek równości praw wszyst
kich obywateli. Natomiast systema 
tyczne akcje prowadzone przez pe
wne czynniki zewnętrzne i wewnę 
trzne usiłują użyć tej drogi dla ce
lów czysto politycznych. Na ostat 
niej sesji Rady Ligi zmuszony by
łem z okazji jednego z takich przy 
kładów zwrócić uwagę Rady na ca 
ły ten system i w dość stanowczy 
sposób ostrzec, że Rząd Polski ta
kich procederów tolerować nie mo 
że. 

Polska 
a sprawa 

rozbrojenia 

Współpraca 
p a ń s t w 

rolniczych 
• Eteslsizyrm terenem, na którym 
dość • znaczną role odgrywa nasza 

I tócjatywa, są prace w bloku 
państw rofalczych Europy wschód 

l.Kpieg. Zgrupowanie państw, mają-
JLCych anaiogiczne interesy celem 
[wspólnego przestudiowania proble-
I mu i warunków jego rozstrzygnię-
iciia, wydaje sie nam celem naalbar-
jfoiej odipowiadającym naszym mo-
iKlwo&cAowL 

Nasza 
działalność 
w Genewie 

•Z terenów najszerszych, na któ
rych manifestuje sie nasza dlz;iałal-
BOŚĆV na piierwszem miejscu wy
mienić musze stały organ współ
pracy międzynarodowej. Ligę Na
rodów i jej epizodyczną emanacie, 
Konferencję Roizbroijeniowa. 

Ligi Narodów nie można nazwać 
w całej pełąi organizacją świato
wą, gdyż w skali światowej jej za
sięga istnieją zbyt wielkie luki. Nie 
nrożniaby też szukać w Lidze Naro
dów instrumentu, mającego zała
twić wszystkie obchodzące Polskę 
sprawy. Niemniej jednak w znaczę 
tóu europejskiem jest to bardzo i-
stotoy czynnik stabilizacji stosun
ków i jeden z jego głównych celów, 
Ljj.: próba szukania rozstrzygnięć 
miiedlzynarodowych na drodze 

Przechodzę teraz do Konferencji 
Rozbrojeniowej. Polska jest pań-

jstwem, reprezentującem naród o 
żywym instynkcie humanitarnym. 
Polityka jej nie stawia sobie celów, 
mających szkodzić innym w ich 
rormalnem i pokojowem życm. 
Opinja świata oczekuje od konfe
rencji ułatwienia i utrwalenia dzie 
ła pokoju. Tego samego oczekuje 
Polska. 

Ale chciałbym przedewszystfciem 
scharakteryzować; na czem pole
ga nasza pokojowość. Jest to po-
kojowość pozytywna, czynna, wy
nikająca z głębokiego przekonania 
poilityczinego i z bardzo -istotnych 
cech naszego narodu. Pragniemy 
pokoju, bo wierzymy głęboko 
w trwałość, skuteczność i celo
wość rezultatów, osiągniętych w 
lojalnej współpracy międzynarodo 
wej. Zaznaczyłem to, aby uniknąć 
trafiającego się często w różnych 
opinjach i sądach politycznych mie 
szania naszych istotnych pobudek, 
z jakJmiś obawami czy niepewno
ścią. Nieporozumienie to trzeba bez 
względnie usunąć. 

Chcielibyśmy widzieć trwały re 
zultat konferencji i dlatego pragnie 
my szukać go na drogach realnych 
i konkretnych. Nie występowali
śmy na początku Konferencji z ża
dnym szerokim planem rozbrojenio 
wym. Inicjatywa tego rodzaju pirze 
kraczałaby, wydaje mi się, nasze 
środki i możliwości. Po roku prac 
Konferencji możemy i musimy jed 
nak ocenić jej rezutat i możliwości. 
Rezultat tej oceny spowodował mię 
do wysunięcia polskiego projektu 
praktycznego zakończenia obecne
go etapu prac rozbrojeniowych. 

Nie chce być prorokiem, a zwła 
szcza złym prorokiem, ale sad'zę, 
że wszystko to co na Konferencji 
mówiono przed naszem wystąpie
niem i co się jeszcze zaakcentowa
ło po niem, precyzuje wyraźnie 
dla Konferencji dwie alternatywy: 
albo skromny program, oparty na 
zasadach prostych, łatwych do do-

W drodze do Sejmu 

tern do kontroli, albo niepowodze 
nie, wywołujące zjawisko ujemne, 
atmosferę zniechęcenia, obniżenia 
zaufania i wzrostu niechęci, więc 
rezultat wprost przeciwny od za
miarów i iintencyj szeregu państw, 
współpracujących w Genewie, 

O konferencji 
5 mocarstw 

W dziedzinie samej techniki prac 
Konferencji jeden szczególnie epi
zod stał się przedmiotem dość licz 
nych dyskusyj i komentarzy. Jest 
to tak iziwana Konferencja Pięciu 
Mocarstw. Pozo^ry, jakoby chodzi
ło tu o stworzenie specjalnego or-

poza Ligą i Konferencją, wywołały 
żywe echo Dolityczue, które i dla 
nas nie jest rzeczą obojętną. Przed 
stawicieil nasz wypowiedział sie ja 
ino w tej sprawie i dizięki temu o-
trzyimaliiśmy wyjaśnienie i stwier
dzenie ze strony najbardziej miaro
dajnych czynników, że tego rodzą 
tu tendencja była obca intencjom i 
celom uczestników narad. Uważam 
te wyjaśnienia za bardzo pożytecz 
ne, gdyż inaczej musielibyśmy się 
zastrzec stanowczo, że żadne posta 
nowienla odnoszące się do naszych 
bezpośrednich czy pośrednich inte
resów, a powzięte bez naszego 
współdziałania, nie mogą mieć dla 
nas oczywiście żadnej mocy obo
wiązującej. 

0 propegandzre rewizionistyczirej Niemiec 
W znanych mi ze sprawozdań dy 

skusjach naszego Sejmu, omawia
nych rówmież często na łamach pra 
sy. przewijał się ostatnio stały mo 
ment propagandy rewizjonistycznej 
niemieckiej i }ei roli w stosunkach 
międzynarodowych i w stosunkach 
polsko - niemieckich. 

Kto ma czas i pieniądze, może 
robić propagandę jaką chce, i za
wsze znajdzie pewną Ilość klien
tów. Nie sądzę, żeby znaczenie te
go należało przeceniać. Nikt je
szcze słowami zmiany statutu Euro 
py nie dokonał. W ostatnich dniach 
zajmowałem się jednak tą sprawą, 
gdy w artykule prasy angielskiej, 
traktującym o sprawach z tej dzie 
dżiny wymieniono nazwisko kan
clerza Rzeszy. 

Niemiecka Agencja urzędowa w 

przedwczorajszym komunikacie 
przywróciła jednak tej enuncjacji 
formę dopuszczalna w stosunkach 
międzynarodowych. Enuncjacje te
go rodzaju niezależnie od ich zna
czenia międzynarodowego odgry
wać muszą zawsze pewna rolę w 
bezpośrednich stosunkach polsfko-
niemieckich. Stosunki te są bardzo 
proi,fe. Nasz stosunek do Niemiec 
i ich spraw, będzie dokładnie taki 
sam, jak stosunek Niemiec do Pol 
ski. W praktyce zatem więcej za
leży w tej dziedzinie od Berlina, 
niż od Warszawy. 

Całem naszem postępowaniem 
wykazujemy, że Polska gotowa 
jest do lojalnej i twórczej współ 
praey międzynarodowej, jednak 
nigdy nie będzie igraszką w niczy 
iem ręku. 

Trwające od dwu dni obrady 
pełnego Sejmu nad projektem u-
s tawy samorządowej roz;poczę-
?y się wczoraj ipod zmakiem zde
cydowanej obstrukcji ze strony 
wszystkich klubów opozycyj
nych. 

I tak na wstępie posiedzenia 
zapisało się do głosu około 30 
mówców z klubów opozycyj
nych do dyskusji szczegółowe'] i 
5-ciu do dyskusji ogólnej. 

Po przemówieniu posła Matu
szewskiego (PPS) wszedł na 
trybunę wicemim. spraw wewn, ' 
p. Korsak i, wykazując brak pod 
stawowych argumentów w kry
tyce obu stron izby. podkreślił, 
że opozycja nie zajmuje stano
wiska pozytywnego i daleka jest 
od sformułowania swych poglą
dów na istotę samorządu i na je 
go zadania w naszej sytuacji. 

Po przemówieniu wice mini
stra Korsaka, który w końcu a-
pelował, by Izba poważnie za
stanowiła się nad omawianem za 
gadnieniem, Sejm uchwalił wnio 
sek klubu BB o przerwanne dys 
kusji ogólnej. 

Po przyjęciu tego wniosku 
izba przystąpiła do dyskusj" 
szczegółowej. Do każdego arty
kułu zapisanych jest kilku mów-
mów. Dyskusja szczegółowi) 
wskuteśk tego postępuje niezwy
kle wolino i gdyby nie wnioski 
poszczególnych posłów klubu 
BB o przerwanie dyskusji, zgła
szane przy każdym omawianym 
artykule, trwałaby w nieskoń
czoność. 

Po przerwaniu dyskusji nad 
jednym z artykułów pos. Dubois 
(PPS> w imieniu swego klubu za 
protestował ostro przeciwko 
skracaniu dyskusji, zwalając ca
łą wfaę za ten stan rzeczy na 
większość sejmową, która nie do 
puszcza do przeprowadzenia w 
spokojnej atmosferze merytory
cznej dyskus|i. Podczas składa
nia oświadczenia padały licznie 
okrzyki' na ławach BB.. a nawe t 
ra'z powstała wrzawa. 

W związku z tern dzisiejsze 90 
siedzenie Sejmu trwać będzie 
prawdopodobnie do późnej nocy, 
a może i do rana. 

:#-:: 
Aresztowane 3 dyrektorów 

Nadużycia skarbowe w kopalni „Helena*, 
SOSNOWIEC, 15.2. Tel. wł. Na 

ooleceule prokuratora sadu okręgo
wego w Sosnowcu, aresztowano 
dziś 3 dyrektorów, będących współ 
właścicielami kopaiini „Helena" w 
Niwce. a mianowicie: Salomona Ła 
zmowskiesgo z Będzina, Markusa 
Hamburgera z Sosnowca, Mozesa 

Szpiro z Będzina i głównego buchał 
tera. Joachima Cieszkowskiego. 

Aresztowanie nastąpiło na sku
tek ujawnienia nadużyć skarbo
wych. Skarb państwa poniósł sitra-
ty około 200 rys. zł. Aresztowa
nych Drzekazano sędziemu śledte©-
mu. 

Run na 500 banków 
Bankructwo koncernu finansowego Forda 

BERLIN. 15. 2. Gubernator stanu 
Michiigan ogłosił 8-dlniowe moraitor-
jwim 'dla banków na obszarze stanu 
Michógatn. 

Powodem tego moratorium jest 
bankructwo finansowego koncernu 

Forda, 
który od 1932 T. tak silnie zaanga
żował się w „Union Guardian 
Bank", że można było uważać tę 
instytucję za jego prywatny bank. 

Obecnie „Union Guardian Bank" 
uległ atakom banków konkurency] 
nych. 

Od soboty odbywały się nieu
stanne konferencje, zmierzające do 
powstrzymania runu na ten bank 
Forda. Rokowania nie doprowadzi 
ły do wvników pozytywnych 
z powodu kontrakcji konkurencyj
nego przedsiębiorstwa „General 

Motor Trust". 
Wobec tego, że „Union Guardian 
Bank" jest głównym bankiem ca
łego stanu Michigan i bankructwo 
jego mogłoby pociągnąć za sobą 
rum na szereg mniejszych prywat
nych banków, gubernator stanu 
Michigan ogłosił 8-dniowe mora
torium dla banków w całym sta
nie. 

Według ostatnich informacyj, 
zawieszenie wypłat przez banki 
zamroziło sumy w wysokości mil

iard 200 młljonów dolarów. 
Moratorjum objęto 500 banków i 
kas oszczędności. Niezwłocznie po 
ogłoszeniu rozporządzenia guberna 
torą odbyło się w Waszyngtonie 

zebranie pod przewodnictwem Hoo 
vera. celem naradzenia się nad 
środkami zaradczemi, mającemi po 
wstrzymać zupełne bankructwo 
banków w stanie Michigan. 

W Detroit panuje 
zupełny chaos w obiegu pienięż

nym. 
Powszechnie odmawiają przyjmo
wania czeków. W teatrach, kinach 
i restauracjach nagromadzone są 
duże sumy. Z tego powodu dla ich 
ochrony policja skoncentrowana 
jest w pobliżu kas. 

„Federal Reserve Bank" w Chi
cago wysłał pod silną osłoną poli
cyjną przez detektywów swoich 
transport złota do Detroit w wy
sokości 20 milj. dolarów. W środę 
kasy państwowe ł miejskie w De
troit nie mogły wypłacić już za
robków robotnikom, ani pensyj u-
rzędn'kom. 
Na giełdach amerykańskich zazna
czyła się wczoraj bardzo silna zni

żka kursów. 
Równocześnie z bankami ogłosiły 
8-duiowe moratorium gazownie, e-
lektrow.rtie I towarzystwa telefoni-
czue. 

BERLIN, 15.2. Przyczyną zała
mania się barków w Detroit jest 
odmowa Forda przyjęcia kredy
tów od „Finaince Reconstruction 
Corporation" dla ratowania „Union 
Guia.rd'an Trust Comioagny". Inne 
instytucje zaangażowane w tym 
banku, jak m. in. General Motors i 
Chryster, zgodziły się na przyje-

Aresztowanie rejenta Bacbańskiego 
za nadużycia na szkodę skarbu Państwa 

Wielkie wrażenie wywołało 
zaaresztowanie wczoraj rejenta 
Franciszka Bachańskiego pod 
narzutem nadużyć na szkodę 
skarbu państwa. 

Bachański dopuścił się zarzu
canego przestępstwa na stano
wisku rejenta w Żyrardowie, 
skąd niedawno został przenie
siony do Grabowa pod Zamo
ściem. 

Nadużycia, których rozmiary 
nie zostały jeszcze ściśle okre
ślone, polegały na niewpłacaniu 
sum do kasy państwowej, uzy

skanych od stron p rzy sporzą
dzaniu aktów. 

Do tej pory ustalono brak 
7.000 zł. 

Ze względu na miejsce popeł
nienia przestępstwa (Żyrardów) 
— dochodzenie w tej sprawie u-
jął w swe ręce urząd prokura
torski w Warszawie . 

Aresztowanie rejenta Bachafi-
skiego nastąpiło z polecenia 
prokuratora. Osadzono go w 
wiezieniu w Zamościu, skąd w 
najbliższych dtniach zostanie 
przewieziony do Warszawy. 

cle dalszych kredytów. 
Ford wycofał swe depozyty w 

wysokości 7 i pół milj. dolarów. 
NOWY JORK, 15.2. Korespon

dent „New York Times" w Detroit 
donosi, że dzięki zarżą dzeniom 
władz oraz imstytucy? prywatnych. 
panuje przekonanie, że sytuacja 

Michigan będą mogły być otwarte 

przed upływem terminów mora* 
torjum. 

Miljony dolarów wysłane zosta
ły pospiesznie do Detroit przez od
działy Federal Reserve Bank w 
Nowym JorLu i Chicago i przed 
północą nadeszło już około 40 milj-
dol. Dalsze sumy są w drodze i 

poprawi się na tyle, że banki stanu | przybędą prawdopodobnie do De* 
troiit w dniu dzisiejszym. 

Bombardowanie Łefycji 
przez wojska kolumbijskie 

LONDYN. 15. 2. Według o-
trzymanych urzędowych donie
sień, dowódca kolumbijskich sil 
zbrojnych wysłał wczoraj do 
dowódtwa wojsk peruwiańskich 
w Tarapaca ultimatum z żąda
niem poddania Letycji. Gdy P e -
ruwiańczycy odpowiedzieli ata
kiem samolotowym, kamonierka 
kolumbijska „Cordoba" i samo
loty rozpoczęły bombardowanie 
Letycji. Na ląd wysadzono 800 lu 
dzi, którzy zaatakowali Peru-

LONDYN. 15.2. — Wiadomo
ści, nadesłane dziś z Bogoty 
(Kolumbja), donoszą o zerwa
niu stosunków dyplomatycz
nych pomiędzy Peru a Kolum

bja. Przedstawiciele obu kra» 
jów otrzymali paszporty dyplo 
matyczne i opuścili swe placów 
ki. Pod Letycjią rozpoczęły 
się pierwsze walki pomiędzy 
wojskami peruwiańskietmi i ko-
lumbijskiemi. 

: o : * 

Dymisja rządu 
w Belgii 

BRUKSELA, 15. 2. Rząd be!-
gitjski de Broqueville'a podał się 
dziś do dymisji. Powodem ustą
pienia rządu było głosowanie w 
Izbie poselskiej w sprawie w y 
borów samorządowych. 

Mussolini zaprzecza 
Niema fajnego porozumienia Wioch z Niemcami i Węgrami 

Niemcami i 
prawdziwe. 

Węgrami, 
Pozatem 

RZYM. 15.2. —Na dzisiejszem 
posiedzeniu włoskiej rady mini
strów oświadczył Mussolini, że.Mussolini szczegółowo 
ipogłoski o istnieniu tajnego u-1 sytuację polityczna. 
kładu pomiędzy Włochami, I 

są n i c 
omówił 
ogólną 

Student Chotkiewicz w areszcie 
pod zarzutem krwawe! napaici na Uniwersytecie 

Min Beck wysiada przed gmachem Sejmu, gdzie wczoraj na komisji spraw 
zagrań, wygłosił sw« pierwsza expose o polityce cacranłcuKi 

PoszilaJkorwamy o odział w napaidze 
na członków polsUoiego Związku mlo-
dzieiy demokrartyczmej, 19-.!etni Leon 
Chołlkiewicz, s-todierat PaLitecIw''k;i wiar 
szawsfciej w dimiiu wczorajszym sani się 
z®k)s'I do urźediu prokuiatorskiego^ 

Styd. Chotkiewicz został przesłucha 
ny przez profouraiiora, p. L. FiTstenber-
sca i ułożył wycaeflpuuące zeananiie, 'i«-

i ttri|}%c« prscibfceg fonwucycb miU Mii w bwgu 

terenie Uniwersytetu. 
Prźesłuchaimie trwaJo kitka godkiłi, po 

czem ChiOĆkieiwicz odstawiony z-ostaJ 
pod osi oma policji do urzędu śledczego, 
gdzie pozostał w aireszcie. dio dyspozy
cji sędziego śledczego, który w dn. 16 
b. m. wyda postawo wiernie co do śfodlka 
zaipohiegaiwczogo dla zaitrzyitnamego. 

Daisze śledztwa w tui sprawi* Jest 

Katastrofa nad Bajkałem 
Zamarznięcie motoru wskutek 60° mrozu 

MOSKWA. 15.2. — Odbywa
jący lot Moskwa — Kamczatka 
lotnik Wodopianow i mechanik 
Seriogin ulegli katastrofie za 
Irkuckiem podczas przelotu nad 
jeziorem BaJkałskiem. Samolot 
został strzaskany, mechanik Se 

riogin jest zabity. Ciężko ran
nego lotnika Wodopianowa prze 
wieziono do szpitala w Irkucku. 

Przyczyną katastrofy miało 
być zamarzniiecie motoru wsku 
tek 60 stopniowego mrozu. 

9 hydroplanów w ogniu 
na lotnisku amerykańskiem 

LONDYN, 15.2. — Z Nowego 
Jorku donoszą: Na lotnisku Roo 
sevelt Field, połoźonem na Long 
Island wybuchł pożar, który zni 
fzczyj jeden % olbrzymich han

garów, mieszczących 8 hydro
planów najnowszej konstrukcji, 
Część szkód, które są bardzo 
znaczne, pokrywa towarzystwo 
ubezpieczeń od ognia. 
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„Na forum mMinm&mm 
groźne chmury11 

a P, P. S. w Senacie przeciw armp! 
tJedyną sprawą, na ikttóreij skupiło cjalistyczmej motywował senator 

sfę większe zainteresowanie na 
wczoiraiiszem plemarneim posedize-
nJu Senatu — była ustawa o pobo
rze rekruta, 
'Powtórzytio się tu 'to samo, co 

oneigdaj w Se jurnie: .,,za" glosowały 
wszystkie stronnictwa polskie — 
„przeciw" tylko partia sc: . 
czna. 
i Gdy ijeidinak w Sejmie w dysku
sji nikt poza przedstawicielem P, 
P. S. nie przemaw at —to wczoraj 
w Senacie stronnictwo ludowe za
deklarowano, dlaczego głosuje za po 
borem rekruta. 

— W olbecinieij sytuacji poIMtyezin&J 
C«tńisft!Wia- .i świata całego — sitwiieirdizii 
senator Woźnicki — sitrotnm'c*wo ludo 
w« obnaża iaa obowiązek jęltosioiwać za 
ustawa. 

Wobec braku dcistałteczinieij gwarancji 
fteiz^ieczenKwa Pcilislki i pokoju ogólne
go ©bnona twewd^eglości J catóśCu R.zie-
czypoispoUte,! mu.s,i przeidiewszysitikem 
opierać sie ma własnej siile nairodiu. Stad 
też sićrcjiin.-icitwta Ituidiciwe uzimada w oaOeti 
peffia". focnińeciziraość uiteymainiiia sillmej air-
riiji iniarodowieij, stojącej na straży po
kara i praw RzeczyipospoOiteij. 

Negatywne stanowisko partii so-

Dębsikl 
— Dziś" — dowodizól — na miedzy-

narodowem farunn pawsibaiją groźnie 
chmury. Z tego powodu właśnie,' ze 
groźba Hitlera jest tak wielka. mv n e 
wi:diz:irav dostatecznej gwarancji! w o-
beanymi rządze, że om (potrafi oibironić 
państ/wo i jako wyraz naiszeij meiuf-nio-
ci glosujemy przeciw tomu pirzeJdtoiże-
mitu. 

Wicem. gen. Skladkowski: To Mar
szałek Piswdski nie potrafi obromi-ć P d 
siki? Co pam mówi! 

Sen. Dębski: Marszalek Piłsudski 
sam Jeden tt!« obron. Polski. W r. 1920 
mas-ial sie odwalać do całego spote-
cafcftstwu • 

Senator Potocki: Nie będę poiemł-
zoiwail z p. Dębskim. uważaiiac że jeigo 
aświadczemie było niejako ukloneim 
zwróconym ku medzynarodowym j-eigo 
Pr>zyjactio'tcim. Natomiast oświadczam 
w iimi-ernu włos nem i wszystkich mo
ich kolegów, że my w tej chwili, gdy 
groźne chmury zbierają sie na hory
zoncie, gdy zbrojna ręka wyciąga s e 
ku Polsce, stajemy zwarcie i karne w 
szeregu za tym, który jest naszymi Wo 
dżem i naszym ideałem, że roietyliko u-
chwaiMmy rekruita. ale ostatnia koszuile 
zdarlibyśmy z ciała, dii a tej .anmjsi, któ
ra jest s*ła i potęga Polski, d.Ia której 
doibrr.zie jest żyć, ale i dlla której roz-
kciszinie jets>t uimilleinać" 

W komtsfacta sejmowych 
Funifusz Pracy 

Wniosek iklsuJbu BBWR o ustawie 
O Fumćnsziu Pracy był wczoraj 
przecDm.otem obiraid sejmowej ko-
musji. Ochrony Pracy. 
• Nad projektem tej ustawy toczy. 

: ja. .silę dl-iuiższa dysikiuisja. W tofcu jej 
'wiceimOriMeir kom.uinilkaoji inż. Gal-
tót odzielił wyjaśniień oa temat t. 
zw. rObót ceilowych, ziwiązanych 
ni. m. z buidową tol-ei Kraików — 
Mżechów i Warszawa — Radiom. 
.. • Wrwyniku dyskuisji projekt tej u-
•stawy ucbwallono., w Il-g-eim i 
Ill-̂ oSam czy tan ju z kOkai popraw-
kamri.' M. im. zwoMeni zoista^iod 

oiplaicainiia 1 proc. składek na rzeoa 
Funduszu Pracy renty oinwal idizkie, 
oraiz eimerytiuiry wdów i sierot, wy
noszące do 50 ził. ni-es ęcznie. Poza-
tem podwyź>szonio 'na rzecz Funidu-
szu Pracy opłaty do 2 proc od tan
tiem. Nadito uchwalona została re 

Krytyczne dni na Wschodzi 
Ze powiedź tfensywy fapońskel na Dishol 

LJ.R.R. 

Mapa państwa Mandżurskiego (Mandżu-kuo) dla którego Japonia usilnie zdo
być zbrojnie prowincję chińską Jehol. 

PEKIN, 15.2. Ofensywa Japoń
ska w prowincji Jehol rozpocznie 
sie prawdopodobnie najpóźniej dn. 
27 lutego, tak. aby osiągnąć swoi 
całkowity rozwój w dniu l marca 
t. j . w płerwszą rocznicę utworze 

zolucja pos. Madejskiego (HB), by n']a*niezależnego państwa mandżur 
skoncentrować przyszłe roboity p".i-
birnczne przedewszystikicm w ośrod 
kach przemysłowyich, a wiec na 
Górnym, Śląsku, w zag^ęibadh: Kra
kowskiem i Dąbrowskim, w okrę
gu łódzkim i w m. Wairsizawie. 

Ustawa akademicka 
Wczorajsze ©torady setjmowei ko 

m"'s$i' ośw-atowej natd projektem u-
stawy o szkołach akademiickich roz 
poez-ciły się w obecności p. ministra 
Je/drzeijewCbza i fcs, wiciemOntetira 
Żongoliio włoza od dyskusji nad a>rt 
15 i 16 ipraleikitów, obeimiuiiacerai po» 
stanowienia o radach wydziJało-
wycb. 

W toku dyskusji m. m. pois. Bry-̂  
ta (Ch. jy.) diómagał si^, by piroie-' 

jsorowie boinprowi .doskiadiu rad 
o wydziałowych n'e wchodizUii; pos. 
kś.. Szydetaki (Ch. D. Malop. Wsch.) 
domagaił s'e przywiróceinia pirofeiso-
Tom honorowym prawa zasGadainia 
w 'radach wydziałowych. 

. W odpowiedzi na zarzuty przed-
^tawideili opozycji refereimt pos. 
Czuma (BB) wyjaśnJł, liż tamipeiten 
cle rad wydziałowych zostalły roz
szerzone i zazinaczył, Ż>Q uczestnic
two profesorów honorowych w ra
diach wydziałowych jest pewnego 
Todjzaiju obowiazikiem. 

Dyskusja nad artykiuiłarai 17, 18 i 
19, traktujaoamii o wyborze i Icom-
petencjach dziekana na wniosek re 
fererata, miimo apirziecwu opozycji, 
odibywaiła się łączniie. W dyskusji 

nad teimi artykuiłainfi zabierało głos 
kitliku mówców, pirzyczem referent 
wyjaśni'!, że ustalenie stosunku dizie-
kama do rady wydziaowej bedtzie 
uregulowane przez staiiiuit. 

Następnliie kom isjia rozpatrzyła ar 
tykiuł 20, doityczący wCaiz akade-
mirlkilch jedinowydziailowych, oratzi 
airt. 21, doiyczacy origanuzacaii stu-
djjów sp̂ cjiaftnycth. 

W dai«szym ciągu obrad! d&użisiza, 
dyskusja wyWazalm się' nad art. 22.5 
23 i 24, traktuijącemi o zakładach 
naukowych w szkołach akademic
kich, przeznaczonych dla badań na
ukowych i dHa celi ów nauczanOa. 

W końcu komtsja rozipaiiirzyła 
dzfał adimimiistracii goapodairozcj 
szkoły; o którym stanowią artyku
ły 25, 26 i 27 proleikiju. W toku dy
skusji nad teimti airtykiui?,aimi m. in. 
pos. Piotrowski (PPS) domagał się, 
by Senat miał wpływ na rozdział 
funduszów i gospodairkę unilwersy-
tetu. 

Na tern dyskusję przerwano. Ter-
m:in nas-tepnego poisi-edzenia komiisjii 
ośw'atoweij zostanie wyznaczony 
po poroziumiiieittiai z marszałkiem 
Sejmu. 

skieso. 
Według wiadomości, pochodzą

cych od wyższych urzędników ia 
pońskich, przygołowane już zosta
ły trzy ultimata.* które zostaną 
niebawem wysłane. 

Pierwsze ultimatum wysyła 
rząd Mandżu Ko do gubernatora 
chińskiego prowincji Jehol. ^ 

Drugie dowódca Japońskich" sił 

zbrojnych w Mandżurii gen. Muto 
do Czang-Sue-Lianga i trzecie — 
rząd Japoński do rządu nankińskie 
KO. 

Wszystkie zawierać maja żąda
nie ewakuacji wojsk chińskiich z 
prowneji JeJhol. 

Na wypadek nieprzyjęcia przez 
stronę ch ńska ultimatum japoń 
sk ego, wojska mandżurskie oraz 
japońskie rozpoczną akcje wojsko
wą w wielkim stylu. 

Wobec tego że strona chińska o-
kazuje nieustępliwość, należy się 
liczyć z tern że najbliższe dni przy
niosą dalsze groźne powikłanie sy
tuacji na Dalekim Wschodzie. 

57 godzin i 15 minut 
Rekordowa dęba a w Izbie francuskiej 

PARYŻ, 15.2. Ostateczne wyni
ki głosowania nad całokształtem 
projektów f uansowych w izoie de
putowanych przedstawiają s:ę na
stępująco: za projektem głosowało 
356 deputowanych, przeciw 215., 

Debaty parlamentarne, które się 
rozpoczęły w niedzielę o godzmie 
15.30, zakończyły sie w poniedzia
łek o godz. 22.15. 

Deputowani stwierdzają, iż ooec-
nc posedizen:e parlamentu było naj 
dłuższem, iakie pamiętają, trwało 
bowiem 37 godzin i 15 minut bez 
przerwy i poświęcone było nie
przerwanej dyskusji z półtorago-
djznną przerwą obiadową. 

Znawcy życia parlamentarnego 
Francji utrzymują, że aby znaleźć 

podobn'e długą dyskusję nateta^. 
by sięgnąć do czasów wielkiej re
wolucji. 

PARYŻ, 15.2. — Najważnflejis,ze 
pozycje budżetowe uchwalona 
przez parlament dla pokryć a dęfj, 
cytu są następujące: oszczędności 
— 2,023.000.000. dodatkowe wpły. 
wy podatkowe — 1,313.000.000, roj 
maite inne dochody natury t\sM& 
nej 1.025.000.000. 

Zaostrzona kontrola podatkom* 
— 901,000.000. 

Wysiłki rządu francuskiego. zm!6 
rzające do przepiowadzenia sama-
ej: finansowej przynoszą skarbom 
za okres 8 m esięcy tj. od lipca r. 
1932 ogółem 10,000,000.(K)0 k«£ 
ków. 

32 samoloty dla Węgier 
Nowa Iranzakela z Włochami 

PARYŻ, 15.2. Pomimo demen-
ti władz włoskich i węgierskich, 
„Echo de Paris" publikuje dziś 
dalsze szczegóły w sprawie do
stawy przez Włochy 32 samolo
tów wojskowych Węgrom. 

Wszystkie te samoloty wcho
dziły w skład eskadry bazy lot
niczej w Udine, położonej w po
bliżu granicy austriackiej. Daw
ne samoloty zastąpione zostały 
w Udine przez samoloty o wię
kszej szybkości, aniżeli samolo
ty armji francuskiej. 

Nad terenem Austrji samoloty 
leciały na wysokości 6.000 me
trów. ażeby uniemożliwić spo
strzeżenie ich. Zresztą natych
miast po przybyciu na Węgry, 
maszyny zostały rozebrane na 
części i złożone w bezpiecznem 
miejscu. 

„Echo de Paris" zwraca s4e do 
ministra spraw zagranicznych 
Paul Boncoura z zapytaniem, 
co zamierza nrzedsiewziąć w tej 
sprawie. 

- : - : — -

Moratorium dla rolników 
uchwa one przez rząd Rzeszy 

BERLIN, 15.2. — Gabinet Rzeszy 
na wtorkowem posiedzeń u uchwa
lił na wniosek ministra rolnictwa 
Hugenberga rozporządzenie roz
szerza lace przepisy o ochronie go
spodarstw rolnych przed egzeku
cjami. 

Uchwalone rozporządzenie prze
widuje dla wszystkich gospo
darstw rolnych, leśnych i ogrodni-

)*( 

czych moratorium do 31 paźdzler« 
nika b. r., odnoszące się zarówno 
do majątku ruchomego, jak i nie* 
ruchomego. 

Związek kupców ze wschodnach 
Niemiec nadesłał na ręce kanclerz* 
Hitlera telegram z ostrym prote
stem przeciwko jednostronnej o* 
obronie rolnictwa. 

jgPOHIKA pif-fiUftFICZMA 

Budowa linii JO!Gcu.es Mechów-Kraków 
Wcziorafi komsjla komunikacyjna 

Sejmu po referacie pos. Starzaka 
przyjęła projekt ustawy o budowie 
kolei Radom — Warszawo, będącej 
popaczeniem Wansizarwy z laintia M>e 
chów — Kraków. 

Nowa PJnua Warszawa—Radom— 
Kraków ma dontosle znaczenie, 
gdyż przebiegać będzie pirzez cen
tralne połace państwa i miiejlsoowo 
icd upośledzone dotychczas pod 

względem komunikacyjnym i po
zwoli na zatrudufienie bezrobotnych. 

Roboty wstępne przy budowie 
kolei Radom — Warszawa, której 
koszt obliczony jest na 35 mij. zł. 
i pokryty ma być z operacyj kredy
towych oraz funduszu inwestycyj
nego PKP. ro'Zpoczną Sie z wiosną 
r. b. 

Nadto komisja przyjęła ustawę o 
likwidacji mienia b. kolejowych kas 
chorych. 

ZABURZENIA W CLUJ 
W Ckij (Ru-rmumia) doszio do staroiia 

pomî ędzy potootoSosutni kolejowymi a p-o 
lioją. Roibo«tn!:cy rwe chcieH opaiścjć 
warsatotów, wobec c^go musiano. icji 
tusmnąć s;lą. 

BÓJKA POD HALLE 
Na zebraniu przed wy bor czerń w We 

isemfeld pod Hall̂ e doszło do krwawe
go starcia między policją a hitlerowca
mi: 8 hitlerowców i 9 policjamtów po
kłuto rwżarni. 

POGRZEB W NEUNKIRCHEN 
Przy tłuminym udziale ludinośoi odbył 

się wczoraj w Neumkirchen pogrzeb 61 
ofiar ostatniej katastrofy. W konduk
cie pogrzebowym wisiał udźiial francu
ski minister pracy, delegacja oficerów 
francuskich oraz przybyli wicekanclerz 
Paipen i nwn. pracy Seldte. 
PODWYŻKA TARYFY POCZTOWEJ 

W Z. S. S. R. 
Dekretem Rady Komisarzy Ludowych 

podwyższono z dniem dzisiejszym we-
wnetraną taryfę pocztową i telegraficz
ną Z. S. S. R. Podwyżka wynosi od 100 
do 300%. Przesyłka listu zwyczajnego 
wewnątrz kraju będzie kosatowała 20 
kopiejek. 

REWIZJA W REICHSTAGU 
Policja berlińska dokomata rew!izjii w 

lokalu frakcji komunistycznej w gma
chu Reichstagu, gdz e odbywało się ze 
branie delegatów organ >zacy] zawodo
wych. Wylegitymowano około 100 o-

sób, oraz skonfitskowiamio wiek mater
iałów obciążających. 

PARTJA LLOYD GEORGE'A 
Lloyd Geor^ę założył nową partię 

pod i.na^wą „Stronniotwo liberałów wa 
Hijskich". Na terenie Izby Gmin mowa 
part ja posada zaledwie 10-ciiu przed-
sifiawicieiLL 

GROŹBA KSIĘCIA 
Ksjąlę August Wiilhelm HohenizoHern 

członelk frakcji hi.tlerowskieij w sejmie 
pruskim wygłoisiił w Monaistyrae mowę 
wyborczą, w której aagjrotz.il prizedista 
wieeilom poprzednich rządów reipnMi.-
kańskich — zemstą. 

PERSHING CIĘŻKO CHORY 
Gen. Pershing, wódz walecznej armii 

amerykańskiej rra froncie framcuskiim 
w czasie wielkiej wojny — ciężko w 
chorowali na ostry bronclhiit i latryngi-
tem. Jest slłaba naidizłeja na utrzymanie 
życia. 

OFIARY ŚNIEŻYCY 
Mrozy i śnieżyce w Ameryce pocią

gnęły za sobą ogółem 150 śmiertelnych 
of ar w ludaiach w ciągu jednego tyllko 
tygiodnia. 

KARY ZA PACYFIZM 
Połcia niemiecka zamierza odebrać 

paszporty zagraniczne szeregowi wy
bitnych pacyfistów niemieckich m. im. 
oprócz Helimiutha von Oenlaoha wymię 
mane są nazwska Lehman-Russibuielda, 
Osietzky'ego 1 i»nn. 

Miefsca zamieszkania 
d-rów Koroszec*a i Maczek*a 

BELGRAD, 15. 2. Ogtosaano. tu pól-
urzęd-owo: — Z powodu działalności po-
btycznej, skierowanej przeciw państwu 
d-r Koroszecowi i d-r Maczekowl na 
zasadzie ustawy o ochranie państwa 
wyznaczono miejsca zamieszkania 

Postępowanie .względem obu jest nad
zwyczaj oględne. Dr. Koroszec otrzy
mał do dyspozycji wagon salonowy a 
na miejsce zameszkania przeznaczono 
według jego wyboru jedną ze znanych 
miejscowości kąpielowych. Wiadomo
ści o aresztowaniu są absolutnie nie
prawdziwe. 

BELGRAD, 15. 2. Trzy diarwne s*ro&. 
nic twa radykałów, demokratów ! agrw* 
juszy ogłosiły komunilkart, stw.ierdzają. 
cy ich solidarność z innemj stvooof» 
ctwami opozycyjnemi w walce prze
ciwko-rządowi. 

Komunikat stwierdiaa, 14 różnice po
glądów istniejące co do organizacji 
państwa między rozimai'te»m»i strono*" 
ctwami mogą być wyrównanie jedyni* 
przy swobodnej wymianie pogłądów. 

W zakończeniu toarnamiikait protestmja 
przeciwko stosowanym pnzez rząd me« 
todom J internowanii-u b. przywódco* 
stronnictw Koroszeca l Maczdka. 

« ~ 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

z dna 15 b. m. 
Dewizy 

BeJjfJa 124.35: Gdańsk 173.25;. Motam-
<tja 358 30; Londyn 30.72; Nowy Jork 
8.922; Nowy Jork (kabel) 8.926, Paryż 
34.89; Szwajcaria 172.20; Włochy 45.67. 

Papiery nroceittowe 
3 proc. poż budowlana 43.25 — 43.50; 

7 proc. poż. stabilizacyjna 58.00 — 56.50 
56.75. odcink DO 100 dolarów 61.50 — 
62.25 — 61.75 (w proc ); 4 proc. poż. in
westycyjna serjowa 111.50: 4 proc. 
państw, poż. premiowa doiarowa 58.50; 
5 proc. konwersyjna 43 25; 6 proc. poż 
dolarowa 58.50 (w proc.): 10 proc poż. 
kolejowa 102.00 (w proc): 8 proc. L Z. 
Banku Gospod. Graj. 94.00 (w proc); 
8 proc obliig. Banku Oosp. Kraj. 94.00 
(w proc); 7 proc L. Z. Banku Oosp 
Kraj. 8325; 7 proc oblig. Bonku Oosp. 

Kraj. 83.25; 8 proc. t . Z. Banku Rdbw 
go 94.00; 7 proc L. Z. Banku Rolnie** < 
83.25; 7 proc. L. Z. ziem. dolar. 40.50-
40.25 (w proc.) i 4 i pól proc. L. t 
ziiemske 36.75. drobne odcinki 36.50{ 
5 proc. L. Z. Warszawy 43.75 — 432S 
— 43.50; 10 proc. L. Z. Lublina 36i0t 
10 proc. m. Radomia 36.50. 

Akcie 
Bank Polski 73.50 — 74.00; StaraAfl* 

wice 8.75. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 15 b. nu 
Zyto standart Iszy ł Il-gij ben eW" 

tów. Pszenica jara czerwona ukU'" 
33.00 - 34.00, Jednorta 32.00 - 33.04 
zb orana 31.00 -^ 32.00. owies fedwW 
16.50 — 17.50. ow es zbierany 14.50 ^ 
15.50; mąka pszenna luksusowa 52.00-* 
57.00. mąka pszenna 0000 47.00 — 52.<* 
żytnia pytlowa 31.00 — 33.00 sitkowi 
i razowa 24.00 — 25.00. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
Nerwy sa wrogami my&li. Nie możina Ich w ża

den sposób zebrać. 
Staśa się niesforną groimadĄ goftebi, na!d ktdremd 

Iwąży st-racli, jak jastrząb — gdy tyEko człowiek jest 
fDderierwowany. 

Myśiait dfhigą chwile, wytężaoac mózg. Pairmięć 
9te padpowiadata aini słowa. Ani mawet pierwszej ii-
•ery, *ej przeklętej uiicy, na którą mus "aft wracać. 

i Miał jeszcze koło godlz'iny czasu. Gdyby mawet 
saiły dziefi myślał, nie pr/zypommiaiłby sobie nic. 

Może koniak rozświetli pamięć?... 
' Zastukał na kalmera. Wypił kieliszek i — potsta-

iww-a przedewszysUkiem uspokoić sie. Zacząć myśleć 
metodycznie. Tak. Metodycznie — powtórzył sarniê  
ma -sobie. 

Tymczasem spróbował przysłuchiwać sie rozano-
wŁe jakiejś parki, która siedziała opodal 

On — typowy Francuz z kruczym, strzyżonym 
(wąsikiem,, błyskał oczyma i pokazywał biaile zęby w 
asm echu. Opowiadał swej towarzyszce rzeczy nie
omal bezwstydne, co ją bynajmniej nie zawstydzało* 

Zakolskiego za'nteiresowai!a ta .pairyska" rozmo
wa i dopiero po d'łiuiżiszej cfowi&i przypoimmiał sobie, 
ite należy myśleć o ozemś zntpê me innem. 

Natleży pnzysliucMwać się własnej pamięci — nie 
jjłotsom ulicy lulb rozmowom obcycb luidizi 

W ciągu trzech dlrtii pobytu w Pairyżu ztdodaił pTzy-
#l«cbać sie Miku ozy kiUtouBiiaisłtu naetwjptm wilie* Spió-

bował pirzypoimraieć sobie choćby jedną. Może będzie 
fto aikuirat ta ostaitaia, która zapatdła w mózg? 

I nagle — przyszedll ratunek. 
Ogród Luxemibuirski! Ach, Boże! Jakież to było 

proste... Przecież okna ich mieszkania wychodiziły 
na kasztany z Luxemibuirga... Tak mówiiła Marysia. 
, Roześmiał sie z kłopoitu, który był tak prosty do 
coz wiązań1 a. 

— L'ad»t!on! — zawołał na kelnera. 
Zapłacił i wyszedł ochoczo. 
Przeżyte emocje, wfflo, koniak i rozwianie wszel

kich trosk -• sprawco, że pogwizdując, • podszedł 4o 
taksówki .samoitnie stojącej pod gazową latarnią. 

— Jard^n diu Luxemlb'urg! — wykrzyknął nadlspô -
dzriewane głośno. 

Szofer uśmiechnął sie, splunął ogarkiem papieiro-
sa i roześm'ał sie wesoło. 

— Cóż to za św eto dlzi-saj? — spytał, nie zabie
rając sie byrajmnej do zapuiszczania moitoru. 

Pytanie było zdnmOewaaące. Zakolskiemu zidawa-
ło sie, że n-e zrozamał. 

Oilworzył dirzwiczki auita i wszedlł do wnętrza, 
nie odpowiadając. Teraz szofer odwrócił głowę i rzekł 
przez iraim.ę: 

— No, no... wyłaź, bracie. Nie zajmuj miejsca. Je-
śili masz naprawdę dosyć, człap się dalej do domu... 
Ola mnie żadne święto. 

W taksówce zapanowaiła cisza. Zakolski sprawdzał 
każide z usłyszanych słów i — wreszcie zrozumiał: 

— To bydlię wzięło mnie za pijanego. 
Pochylił się niemail do samego ucha szofera 

i rzekł dobitnie, a z godnością; 
— Czyś nie słyszał? Mówiłem przecież: jedź do 

ogrodu Luxemibuirgsknego... 
Szofer zaczął się śmać. Śmiał się serdecznie, 

głośna Potem, znów odwrócił głowę i powtórzył: 
„Jedź do ogrodto Luxemfbuirigslkii)eis:o?-. PoskoaaieJ... 
Ha. baL. Kaldzi«nncizadaerv 

Śmiał srę znów dłuiższą chwilę, a potem: 
-— Mój stary, mówiisz do mnie ..per ty"... Czy 

mam to traktować jako starą przyjaźń z okopów? 
1 znów śmiał się. 
*— Wesoły jesteś chłopi... Rozuniiem, masz ra

cję — możemy w tym barze wypić kieliszek. 
Zaniim Zakolski mógł ochłonąć z nieoczekiwane

go zwrotu w tej rozmowie, poczciwy szofer paryskiej 
taksówki już się wygramolił z pod kierownicy i stał 
na chodiniku, rozprostowując nogi. 

~'Albo on zwariował, albo ja urżnąłem się... 
Obie sipozycje nie usposabiały Żakowskiego do 

wszczynania krzykliwej awantuiry. Zresztą — humor 
i nerwy działały pospołu. 

Bawiła go sytuacja, cieszyła myśl wypcia kie
liszka z szoferem. Przeczuwał w tern „coś pary
skiego". 

Szcierze ubawiony przygodą, wyszedł z auta 
Nawet ujął nieznanego kamrata pod Tekę. 

Przeszli na dmugą stronę uiliey. Do bairu, który w 
pierwsizej chwilM wydał się Żakowskiemu sklepilkem 
tybonrowym. 

Stanęli natjpierw przy bufecie, obitymi bCachą po-
iszczerbioną i powytlaozaną. 

Dwie szklanki wina. Szofer miał minę dobrodusz
ną, a'ie_w cczach — iskierki nóeszkodll'iwej ironii. 

Kpił z Zakolskiego. To było oczywiste. W tych 
kpinach zaczął przyjmować mdzał sam „patron" za 
bufetem chwytający w lot butelki i rozilewaóqcy 
zręoznie rMre trunki. Nawet gość od stolika w po
bliżu odezwał się z jakimś dowcipem. 

ZakotLsk; czuł się nieswojo, choć nadirabiał mną 
Mów.ił nieźle po francusku, a jednak raz po raz n e 
rozumiał, i czego „rechoczą" ot dwaj: szofer i gu 
spidarz, 

Pomimo wszystko jednak — dobra była zabawa ; 

W Warszawie, naturalnie, nie wypadałoby wstąpić ( 
.tek do piwJamnA 4 dorożkarzem, Chyba do -Joska aal 

te"; A,le - w Paryżu... To świetna przy**!** Byieby tylke czas pozwólJł. 
Ao-rAJHali i i ,e t 0 $?**}?% ** PTzypomniaił sobte ^ 
SS? v k " f ?.,buj:ff&kl- Na'?:fc się tutaj jeszcze jeden-

£ L S ~ k - wun^ j - *wh«n pojadą do domu. 
rvr,„- " , PCJu bliz prosta: Każe swemu l̂oweBSl 
D z lSeTr W f ^ e ? h a ć ™lv ^ r 6 d « o l a . P<w* 
tak^Srvvi'ie Ie i nafwy za**>™^ł- Pozna cftom̂  
, wrost z ^Mcy1^ ' c z t e r a p n : c b r ( > wy <^m z w e i ^ 

Sam już teraz zaproponował następna tarfejfe 

P^P^stuf ^ l &1C* ° b U d n s t e r ^ * ts0*1** 
--No, chyba, ie jednego^. . 

Warna wt ! r02?K>z,n!a4 "* <̂Łn«j m a r k i z i 
fetu T m ' Z p r z y i a c i € ( 1 o d k^rownicy odszed! od H 

Zakolskiemiu zdawa-ło się, ze zn-Tkł nairte. M 
Okazało s e. że Wyszed> ty^ko nfpróg b a t ^ b y • * 
fzeć co s:ę dzieje z taksówka 

Ody wrócił ~ siedli już przy starko. 
To przecież było proste i natnraJne• ^ocót 

nogi staniem, kiedy — ws.zvs.tkn Łll ^ 
i można e s z c z e ^ e S o ^ r i J 6 * W 

WwnaVi25v« d S f k r a l y m zmorze. 
i rzekłf m°m Przyjaciela po im 

tomSdr ^ T I S ^ J ^ * m ^ ^ m ? „Ogród uf 
& ; i S , . ? ¥ , d 2 , e ? n y - Będziesz pam!ętał?^ 

taksówki fcSweJ?0(?n
ł
lc

l
do w t ó r u ^ofera parsfl 

S i ) „ ^ w l e n ^ *e ten zabawny . ^ r ^ jest już zuietoie ,«oitK>wy". y 

(defr) 

http://cu.es
http://aagjrotz.il
http://ws.zvs.tkn
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„Proroctwa" grafologa 
Kwat i kac je na wiernego męża 

Po uroczystej audiencji 

'Jean Ftguter był znanym w swej 
Steielnicy grafologiem. 

Wiadomo było, że nikt w oałym 
Paryżu nie potrafi tak, jak on, po 
przeczytaniu czyjegoś pisma, wy
wnioskować o charakterze danej 
osoby. 

W tej sameg dzielwicy, co pro
roczy grafolog, mieszkała m-!ie 
Savarin. Była jeszcze młoda, aie 
miała pewne doświadczenie i nie 
była łatwowierna. To też. gdy o 
rękę jej oświadczył się pełen 
wdzięku sąsiad, imieniem Pierre, 
panna Savarim postanowiła, zanim 
da mu odpowiedź, poradzić się 
grafologa. 

Wz:ęła jeden z Mstów miłosnych 
Pierre'a i udała się do pana Fi-
zuier. 

Grafolog spojrzał na fóst i oddia-
Jac sro właścicielce, powiedziiał sta 
oowczo: 

— Tego człowieka należy się 
strzec. W żadinym raziie. nie nada 
jte się na męża. 

Gdy m-lle Savap,n oświadczyła 
młodzieńcowi, że nie zamierza ?o 
poślubić. Pierre wpadł w rozpacz. 
Może niety'e z powodu „złamane
go serca", iile z powodu, iż omi
ną* go nosag parany. 

Nie poprzestał na rozpaczy i 

podał sprawę do sądu, żądając od
szkodowania od grafologa. 

— Na jakiej podstawie powie
dział pan, że skarżący nie nadaje 
się na wiernego męża? — spytał 
sędzia oskarżonego. 

— Odpowiedź jest prosta, panie 
sędzio. Pan sędzia zrobiłby to sa
mo na mojem miejscu. 

— Jakto? — zdziwił się sędzia. 
~ Oto, w "dągu jednego tygo

dnia, zjawiły się u mnie trzy ko
biety z miiłosnema listami od tegoż 
pana Pierre'a, i z zapytaniem, czy 
nadiaie s:ę na wiernego męża. 

Pomysłowy Pierre nie otrzy
mał odszkodowania. 

W tvch dniach nowy poseł Rzplitef w Moskwie p. mtoi. Łukasiewicz złoży! 
na Kremlu Hsły uwierzytelniające. Na zdjęciu min. Łukasiewicz (z lewel) w 
rozmowie z prezesem Centralnego Komitetu Wykonawczego Kalinlnem 

z prawe)). 

On zginął, ona umarła 
!••. naftowo się spotkali 

Mr. John Blue ożenił się jeszcze 
przed wojną z Niemką. 

Gdy wybuchła wojna, małżonko 
wie byli w Szwajcarii. Mr. Blue 
postanowił wrócić do kraju, by 
spełnić powi!nino.ść wojskową, żo
nę jednak, odesłał do jej rodziny 
do Niemiec. 

Pani Blue okrężną drogą otrzy
mywała zrzadika wiadomości o 
mężu, aż wreszcie, dotarła do niej 
srrrafcna wiadomość, że mąż zgi
nął. 

Zrozpaczona kobieta wstąpiła do 
niiemieclkiego Czerwonego Krzyża 
i poszła na front. 

Wmńia ŝ e ciVnA.-rxrła. Mr. Blue 

Romans kryminalny a rzeczywistość 
Z za kulis Scottland Yardu 

Czy radasz kwiaty ? 
Chryzantemy 

w b alym sosie 
Pewien podróżniik zaobserwo

wał w Himalajach, że ludność tam 
tejsza jada ja' Jeś nieznane w Euro 
pie kwiaty. Są to rośEny których 
wysokość dochodzi do dwu me
trów; kwfaty ich wyglądają iak 
olbrzymiej wielkości konwalje. 

Kw!aty te, vłaśnie, gotują i przy 
prawione, jaik jarzyny, podają do 
stołu. 

W japońskim jadłospisie spotyka 
my także mnóstwo kwiatów. Po-
pu'arna potrawa jest tam sałatka 
% chryzantem w białym sosie. 

— —)#( — 

W lla i auto ze... znaczków pocztowych 
Trochę psychologii i majątek gotów 
W dziewkach paryskich uikaza j Niekiedy, zdarzało się, że ktoś z 

lo się następujące ogłoszenie: bardziej pedantycznych, lub mniej 
„Po powrocie z Indyj wróżę J cierpliwych korespondentów do-

przyszłość. odsłaniam przeszłość 

Clankall 
w kuropatwie 

Przed kilkoma tygodniami 
zmarł w Adflershot, 60 km. za Lon
dynem pewten młody oficer an
gielski po zjedzeniu kilku kęsów 
pieczonej kuropatwy. 

Badanie owej kuropatwy wyka 
zało obecność cjamkali. 

W kika dm potem ojciec nie
szczęśliwego młodzieńca otrzymał 
od tajemniczego nieznajomego de
peszę. zawierająca tyliko trzy sło
wa: „Hurra! hurra! hurra!". 

„Scottland Yard 
to wyświetli..." 

Tego rodzaju zbrodnia, osnuta 
tajemnicą, i w dodatku w Anglji. 
Czytelnik, wykształcony na licz
nych romansach krymnalnych, na
pisanych przez Anglików lub pr^y 
najmniej dziejących s:ę w Anglji. za 
woła: „Już wiem. jak to się skoń
czy! Scottland Yard to wyświetla!" 

A tymczasem wcale nie! 
Scottland Yard ma ogromnie 0-

drogą korespondencji 
Czynię to caHoemrr darmo. D& 

horoskopu dołączam jeszcze cen
ny amulet. Proszę jedynie o przy
słanie na koszta 4-ch znaczków po 
50 centymów". 

Paryż jest wielkiem miastem. W 
parę dni potem zaczęły napływać 
stosy listów do tego, który podał 
ogłoszenie: Włocha, nazwiskiem 
Carlottt 

Carlottt wyjmował znaczki z li
stów, zamieniał je na pieniądze, 
nie myśląc nawet, o wysyłaniu ho 
loskopów. 

magał się natarczywie horoskopu; 
wtedy, Carlotti odsyłał mu znacz
ki, przepra<sza.iac. Że nie może ho
roskopu postawić. 

Najczęściej, jednałc, psychologi
czne kalkulacje Carlottiego, po?e-
gające na tern, że ludziom nre o-
płaca się upominać o 2 franki, 
sprawdzały się. Nikt prawie się 
nie odzywał. Tak płynęły miesiące. 

Co pewien czas, Carlotti wzna
wiał ogłoszenie i nadchodziła no
wa fala listów, ze znaczkami 

Ale cóż? Na otarcie łez ma ku
pioną „za znaczka" wiilflę pod Pa
ryżem, auto. oraz rachunek czeko
wy w banku. 

graniczony teren działania. Zbro
dnia może być jeszcze stokroć bar
dziej tajemnicza i ciekawa, o ile wy 
darzyła się dalej, niż w promieniu 
25 kim od Londynu. Scottland Yard 
nie ma tu nic do gadana: działać 
może tylko policja lokalna. 

Autor detektywnych powieści 
mówi o Scottlaod Yardzie wyłącz
nie jako o policji wywiadowczej. 
Zapomina o tern, że instytucja ta 
pos ada 20 tysięcy pracowników, 
z których 19 tysięcy to zwykli po
licjanci, pełniący służbę na mieście. 
a tyliko tysiąc osób składa sie na 
C. I. D Criminal Investigation De
partment (Wpdzał kryminał no-
wywiadowczy) Działalność owego 
CI D. iest naprawdę ogromnie 
sprawna Wystarczy przytoczyć 
że z 95 zbrodni, popełnionych w la
tach 1926—1931 w Londynie, tyko 
w 8-miu nie natrafiono na spraw
ców Należy przyznać, że praca C 
!. D jest ogromnie ułatwiona na 
skutek tego. że uceczka z Anghi 
jest trudna (względn e mała wyspa 
i ogromna ilość portów). 
Sierżant Gu teridge... 

Do najsłynniejszych kryminali

stów Scottland Yardu należy nad
komisarz Wensiey. 

Wsławił się zwłaszcza wyświe* 
tleniem sprawy Gutterdge'a, oraz 
aresztowaniem hersztów bandy 
Bessarabskiej. 

Policjant Gutteridge został za
strzelony w nocy na pustej ulicy 
Jedynym punktem zaczepienia był 
niedokładny opiis samochodu, któ
rym uciekł morderca. 

Wensiey sam przewędrował 
wszystkie garaże południowej 
dzelnicy Londynu i... znalazł zbro
dniarza. 

Banda Bessa rabska, byli to szan 
tażyści w rodzaju obecnych gang
sterów. Niepokoili oni wschodnie 
dzielnice Londynu tak dugo. donó-
ki Wensiey n;e wyłapał ich przy
wódców. 

Zbrodnia o północy 
Pewnej październikowej nocy 

źle oświetlona ulica szła do dom«j 
para małżonków. Była punktual
nie dwunasta, gdy na męża napadł 
ktoś z tyłu i zamordował go. &>• 
na nie widziała nikogo. 

Wensiey wziął sprawę w swoje 

ręce. i Już o 6-ej popołudniiu zóro-
dnarz był ujęty. 

Metoda śledztwa była tu prosta: 
Wensiey badał pokotei wszystkich 
przyjaciół i znajomych zamordo
wanego. W czasie rozmowy z jed
nym z tych znajomych padło na
zwisko. którego żona ofiary nie po 
dała w spisie. a które należało do 
bliskiego przyjaciela. 

Człowek ten wyznał, że jest 
zorodmia.rzem. 

Każdy szczegół 
ważny! 

Autorowie powieści krymina'-
nych. badając wypadki jakiemi mi 
mował się ostatnio Scottland Yard 
nie byliby zadowoleni. Nie znaleźli 
by tam żadnych romantycznych 
sposobów odkrywania zbrodnii; żad 
nych jasnowidzeń czy przeczuć; 
żadnych snec.ialnych ..kawałów". 

Znaleźliby tylko, poprostu du 
śmieszności doprowadzoną dokład
ność i dewizę: „nie zaniedbywać 
żadnego szczegółu. Każdy może 
być ważny!". 

jak się okazało, wcale nie zginął. 
Napisał do Niemiec, pytając o żo
nę. Odpowiedz lano mu jednak, że 
pani Blue umarła w jednym ze 
szpitali frontowych, zaraziwszy 
się tyfusem. 

Pan Blue uwierzył tej wiadomo 
ści i pełen rozpaczy, wyemigrował 
na stałe do Palestyny. 

Tu, ożenił sńę powtórnie, tym 
razem z Angielką. 

Upłynęło wiele lat I oto. teraz. 
przed paroma tygodniami para Blue 
uległ katastrofie samochodowej. 
Ze złamaną nogą przywieziono 8:0 
do szpitala. Tu, zajęła się nim pe
wna pielęgniarka, starsza już ko
bieta. 

Ze zdumieniem poznał w niej 
Anglik „zmarłą", opłakana żonę. 
Wiadomość o śmierci pani Blue by 
ła również fałszywa, jak wiado-
mość o jego śmierci. 

Małżonkowie padfli sobie z pła
czem w objęcia. 

Mr. Blue w obliczu dwu żon nis 
wiedział co czynić. Prawnie d-u-
gie jego małżeństwo było niewa
żne, wobec tego, że pierwsza żo
na żyła. 

Ponieważ, w dodatku, druga żo 
na niezbyt była zadowolona z mał 
żeństwa z pamem BHie, więc, An-
?liik wrócił do pierwszej żony, ku 
ogólnemu zadowoleniu. 

Senior okrętów 
wojennych 

W posiadaniu floty angielskiej 
znajduje sie PO dziś dzień stary, 
drewniany okręt „Impiaeabie", kłó 
ry ukończył właśnie 145-ty rok 
swego żywota. 

Śmiało można go uważać za naj 
starszy okręt wojenny na świecie. 

„Impiaeabie" brał udział w bi
twie pod Tra fal garem. Istnieniem 
swojem urąga teorji, że najtrwal
szy okręt musi być ze staE 

Stołeczne krat xi sądowe 

Ostatni czardasz 
Przepis na doskonalą śliwowicę 

Na długie wieczory zimowe niema I wyskoczył z łóżka, staną? w 
milszej rozrywki jak zdrowy, | trzeciej pozycji tanecznej i zawo-
mocny sen, który da się osiągrnąć 1 lał: 

)*< 

i chory człowiek 
Pracowite serce — Dziecko pijaka — 

Niebezpieczny wiek — Czy się głodzić? 
— lak leczą gruźlicę? 

Radio warszawskie 
a 11.57: 

Krakowa. 

DZIŚ 
Sy«maJ czasu. rfefjroaf z 

Artystka 
estradowa 

szkolmy z fiilhar-

V*t\a PredeHk swym niefrasobliwym 
humorem i zgrabna figurka zdobywa 

•erca widzów-

O. 12.10: Płyty. 
O. 12.35. Koncert 

monii warsz. 
O. 15.35: Odczyt „Biate ozepecaki". 
a 15.50: Płyty. 
G. 16.25,: Lefocto Jeżyka traraouskie-

00. 
Q. 16.40: Odczyt JCs1e*acy Wielko

polscy". 
Q. 17.40: Odczyt „Uzdrowisko Wi

sła zkna". 
Q. 18: Muzyka łekka. 
G. 19.30: Kwadrans literacki P. Szu-

miilasa „Opowiadanie Starego Ma
cieja". 

O. 20: Orator tan „Juda Macha-
boustz" J. H. Haemda, 

G. 23: Muzyka taneczna. 

JUTRO 

WARSZAWA, fDług. fali 1411.8 m.). 
U-S8: Syigmalł czasu. Hejmalł z Kra*. 

kowia. 
12.10: Płyty. 
1535: Odtozyt: „W praoownd zoolo

gia XX wWkra*4. 15.50: Byty. 
16.25: Odczyt: „PoJacy TBa_mi»t,rzio-

stwaćh narciarskich w fnnisbrncku*1. 
17: Koncert Raiw. ork. P.P. 
18: Miu«vlk)a lekka. 18̂ 50: Kcumiunikait 

dfla narciarzy. 
19: Train«)misda Uroczystej Alk'ademij'i 

i z aktaizfjii lSnlecia czynów zbroimych 
j tnods-kicłi onKiaiî izacy? woisik owych na 
• Wschodziie 19.30: FeftWtan: „Wysta-
! wa w Chiicaigo w r. b." 

20: Pograidiamkt muzvc:ziniai. 20.15: 
I Koncert symrfronrcany z FilhaTim. WaTS<z. 
; W prae,nw'e: Feliotnn lft-eracki ..laik czy 

tać Norwida", wygt. p. R. Zrębowicz. 
23: Mazyka taimećzinâ  

to: 

Wosna fdzie... 
Piisrrha kraikowskie donoszą, iż w 

tych dniach w okolicach Krakowa 
pojawiły sic tferwsze skowronki, 
a także skowronki drzewne, zwa
ne orzez lud fteolusami Ptaki te 
w zwartych gromadach obsiadły 
oola i mokradła leśne. 

Chairakterystyczne iest takie. *e 
ptaki, które w czasie ziimv trzy
mają sie osad ludzkich, lak rap. je-
m'ołuchv. paszikoty i kosy. odle-

..C&Bihr kuk SA JGodiÓW da \MSAvtL n 

jedynie przez wypicie pół butelki 
czystej wyborowej, bez zakąski. 

Tej zasadzie hołduje od lat 
przeszło 30 pan Dyonizy Stępień, 
wytworny szewc męski pasowy. 
I zawsze ze znakomitym skut
kiem. 

Nie wiadomo, jakie licho pod-
kusiło pana Dyonizego miesiąc 
temu, aby zagryźć normalną 
ilość szlachetnego płynu 

suszona śliwką. 
Skutki nie dały na siebie długo 

czekać, pan Dyonizy pochrapał 
piętnaście minut, poczem zerwał 
się nagle z łóżka i krzyknął: 

— Ja tu się z wami zaraz psia 
wasza nędza ożenię! 

Kutia laba! Angelok! 
Zdanie to dotyczyło mieszkają 

cego przez ścianę sąsiada pana 
Nuchyma Pietruszki, oraz jego 
najbliższej rodziny. 

Pan Dyonizy włożył jedytre 
marynarkę, ujął w rękę laskę i 
udał się z sąsiedzką wizytą! 

— Co pan sobie życzy, panie 
Stępniak, co? — zapytał z pod 
kołdry zaniepokojony nieco pan 
Pietruszka. 

— Smutno mnie jest! Płakać 
się chce! 

— Kto pana zabrania? płaikaj 
pan, jak dzieciak! 

— A ja... nie chce. Wesoło ma 
być. Jest karnawał czy go nie
ma? 

— Nie wiem, z powodu jezdem 
starozakonny zraelita, może jest, 
może niema! 

— To ja panu szanownemu da
ję słowo uczciwego człowieka, 
że jest... a jak jest... to dalej jaz
da, masz pan tańczyć... 

węgierskiego czardasza... 
— Panie Stępniak, po pierw

szego dlaczego czardasza, po 
drugiemu co znaczy mam tań
czyć, kiedy się mnie spać ohce i 
dzieciom też. 

— To mnie nic nie obchodzi. Ja 
kocham taniec! 

-— To tańcuj pan sam i wogóle 
opuszczaj pan mieszkanie, bo 
późno jest! 

Ale pan Stępień nie dał się 
zbyć byle czem i na poparcie 
swej prośby wywrócił p. Pietrasz 
ce 

kredens. 
Kiedy się zaibierał do małiomio 

wei szafy, nieszczęśliwy kuoiec 

Serce zdrowego mężczyzny wykonu- „przejściowego' 
je przeciętnie • w ciągu dnia pracę 20 
tysięcy kWogramometrów t zn. przed
stawia sile, która jest w stanie dźwig
nąć 20 tysięcy kilogramów na wyso
kość metra. 

— O co się rozchodzi, parnie 
Es? Już się tańczy! Raz! dwa! 
t rzy! Hop, zdziś, zdziś! — i roz
począł dziarskiego mazura solo. 

Ale pan Stępień domagał się 
koniecznie czardasza w cztery 
pary, wobec tego pan Pietruszka 
zmuszony był zaangażować do 
tańca 

całą swoją rodzinę. 
Węgierskie pląsy w takt śpie

wu p. Dyonizego trwały dobre 
dziesięć minut i przerwał je do
piero p. posterunkowy Majewski 
sprowadzony przez przytomną 
służącą. 

Ponieważ entuzjasta tańca nie 
chciał skończyć zabawy, odpro
wadzono go do komisariatu, skąd 
trafił do sądu grodzkiego. 

Za najście i zdemolowanie 
mieszkania p. Pietruszki skazany 
został 

na 2 tygodnie aresztu. 
P o ogłoszeniu wyroku sędzia 

zapytał skazańca: 
— Dlaczego właśnie czardasza 

kazał im pan tańczyć? 
. — Lubię ten taniec, bo 3 lata 
siedziałem w węgierskiej niewoli. 

Ale obecni na sali znawcy-twier 
dzili, że prawdziwą przyczyną 
było to, iż spirytus oraz śliwka 
zamieniły się w żołądku p. Stęp
nia w prawdziwą węgierską śli
wowicę. która jak wiadomo, wy 
woJuje wesołość i pragnienie bez 
troskiej zabawy. 

: )*0 ' 

Szpiedzy 
w armii an&lelsk\e\ 

Przed killku diniaimi piisma do
niosły o aresztowaniu! pewnego o-
ficera amii angielski ©i ood za rzu
tem szpiegostwa. W związku z 
tem obecnie wyszło na jaw, iż o-
bok niego znaidiuiJe się w areszcie 
także 8 innych oficerów pułku, nad 
siedmioma zaś dalszymi zawie
szono areszt. 

Kilku z tych oficerów przeby
wało w ostatnich czasach we Frań 
cii. 

Ministerstwo swaw wojsko
wych przeprowadziło kontrolę 
komt bajkowych żon owych ofi
cerów. na które to konta wpłacano 
podobno w ostatnim czasie poważ-
n* sumy. 

Z dzieci pijaków tylko 58 procentów 
żyje dłużej, niż rok. 

Z pośród dzieci normalnych toidzi 
wychowuje się 80 procentów. 

30 procent kobiet w okresie wieku 

firwałtowoie tyje, 
* 

Ostatnie badania fizjologów dowjCN 
djy, że modna kuracja głodowa. *która 
obiecywała pacjentowi odmłodzenie I 
odświeżenie organizmu, jest ogromni© 
często szkodliwa dla zdrowia. 

Ostatnio przeciw gruźlicy płiK sto» 
sują w celu zmuszenia ognisk choroby 
do zwapnienia dwu Środków. Środki 
te to yigantoi i wapno. 

Co wróża gurazdy na dzień 16 lutego? 
Naluferw dysonanse a potem harmonię 

Zwłaszcza wcze
sne godziny ranne 
z.aipowiaidia'ją się u-
.! aminie i mogą naun 

I przywieść zmartwie
nia. niepowodzenia. 
ograniczenia, orze-

-' szkody, zwłoki. Na
sze wysilfiki życiowe przedisiębraine dzś 
raino mogą nie wydać rezultatów do
datnich, a ludzie wówczas poznani będą 
wywierać na nasze życie póiniieusze 
wpływ ujemny. 

Nie jest to odpowiednia pora do wy
ruszania w podróż co do rezultatów 
której nie posiadamy dostateczmed pew
ności. do nowych poczyinaiń hub sitatnari 
o zarobek. Związki dziś rano zawarte 
— niie będą szczęśliwe i trwate. 

NaijsMniiej zaanacźy się ta .passa u-
jemuriia koło godz. 7-etj, ale jeszcze i 
koło godz. 10-ej dadizą sie odczuwać 
jej skuitlki ujomine. przynoszące roz
czarowania, wyrzuty niepotrzebne i 
Hiieiporoztarniewia z osobami płci odmień 
nel. 

Późmied to dtoiaflamie ujemne wpły
wów kosmicznych będzie ustępować, a 
kolo godz, 13-ej zaznaczy się juz leip-
szi» passa — zwłaszcza w zakresie 
spraw finansowych i współdziałania z 
innymi. 

Pod wieczór nasza emengja i przed
siębiorczość życiowa będlzie się potę
gować stoirwrawio, co najwyraźniej prze 
ja-wi się po godiz. 17-ej. Jest to odpo-
wiedmia pona do zalfaitwiamia wszelkich 
spraw dotyczących techniki, maszyn, 
metali, związanych z ogniem, wojsko
wością, medycyną, chemią i sportem. 

Wieczór nieźle się zaipowiada. 
Dziecko dziś urodzone — energiczne 

saimodziieUme, stanowcze — oikaiże dużo 
zawziętości i szorstkiości w słowach, 
na co wychowawcy wimmi zwrócić u-

wa.gę. Jego zdrowie poprawi! się po «•> 
kończonym siódimym roku życia. 

Określenia te nie odnoszą sie do uro
dzin z lat wcześniejszych. 

Tancerka 
rewjowa 

Szarańcza 
W pobliżu Nefta w Tunisie ol-

brzymde masy szarańczy wyrzą
dziły wielkie szkody. 

Zbiory po wietes-zej części ule
gły zmilszczeniu. 

W samej okolicy Nefta zebrano 
2.500 worków, pełnych szarańczy. 

WINSZUJEMY 
Dziś: Julijamowł 
Juitro: AlefloaealMŁ 

w niezwykle „wygodnym" kostiumie. 
mieszczącym sie w torebce ręcznej. 

lub w kieszonce kamizelki 

file:///MSAvtL
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Wykopaliska z X I 1 XII w. w Grodnie 
Katastrofalny wylew Niemna1 

w roku ubiegłym uszkodził bul
war ochronny pod Zamkiem 
Królewskim w Grodnie i zbo
cze góry Zamkowej z murami 
obronnemi z czasów Witolda 
zostało poważnie zagrożone. W 
celu zabezpieczenia góry i bul
waru prowadzone są roboty 
ziemne, przyczem obniża się 
poziom dziedzińca zamkowego. 

W czasie tych robót odnale
ziono zabudowania z XI i XII 
wieku oraz czasów Witolda. 
Odkryty został najdawniejszy 
świecki budynek z cegły, nie-
tylko w Polsce, lecz i w krajach 
ościennych, t. zw. teren ksią
żęcy z XII wieku. Materiały 

'• użyte są do b u d o w y wcze
śniejszego pochodzenia, niż płyt
ki kamienne, a do posadzki i 
dekoracji murów płytki majoli-
kowe o różnobarwnej polewie. 

Najbardziej rewelacyjnem jest 
odnalezienie w murach terenu 
i na luźnych cegłach płaskich, 
a szerokich, przeszło 30 typów 
znaków reliefowych, dotychczas 

' znanych tylko w świątyniach na 
Kołoży pod Grodnem, pocho
dzących z XI—XII wieku. Zna
ki w terenie okazały się od
mienne i zbliżone do spotyka
nych na t. zw. klombach, znaj-

1 dowanych w Drohiczynie n/Bu-
\ giem. Niektóre z nich muszą być 

uznane za prototypy znaków ro
dowych polskich i ruskich. 

Wykopaliska z odkrytego tc-
I renu, wzbogacając wiadomości 

o średniowieczu nad Niemnem 

zostały złożone w muzeum, któ
re obecnie jest przenoszone 
na Królewski Zamek Stary w 
Grodnie, gdzie opracowaniem 
ich zajął się dyrektor muzeum 
i kurator zamku p. J. Jodkow-
ski. 

W rocznicą bitwy pod Rarańczą 
Wczoraj, w 15-tą rocznicę 

bitwy pod Rarańczą, odprawio
ne zostało w kościele Farnym 
uroczyste nabożeństwo żałob
ne, na którem obecni byli 
przedstawiciele władz cywil
nych i wojskowych, organizacje 
b. wojskowych i społeczne ora? 

społeczeństwo. Władze admi
nistracyjne reprezentowali: p. 
Wicewojewoda Michałowski, 
pp.: naczelnicy Modliński i Ka
czyński, wojskowe — P- P*k-
Kmicic - Skrzyński, komendant 
garnizonu. 

Bez zmian 
Na froncie elektrycznym w 

Białymstoku nie zaszły żadne 
zmiany. Strajk prowadzony iest 
z niesłabnącą wytrwałością i 
uporem. Kupiectwo — ta awan
garda w akcji przeciw elektrow
ni — stoi murem. A i całe spo-

Wzamian za pewien ekwiwalent... 

Pożegnanie starosty 
• W salach Stowarzyszenia „O-
gnisko" w Wys. Mazow. odbyło 
się pożegnanie odchodzącego na 
inne stanowisko służbowe do
tychczasowego starosty powia
towego p. A. Demideckiego-De-
midowicza. W pożegnaniu brali 
udział przedstawiciele ducho
wieństwa, organizacyj społecz
nych oraz urzędnicy państwo
wi i samorządowi. 

Szantażowe metody postępo
wania pewnej części prasy bia
łostockiej urobiły wśród tutej
szego społeczeństwa bardzo nie
pochlebny sąd o dziennikarst
wie, wytworzyły usprawiedliwio
ny — niestety — pogląd, że wza
mian za pewien ekwiwalent nie
mal wszystko można od tej pra
sy uzyskać. Typowym tego przy
kładem było zachowanie się 
tak poważnej instytucji, jak Ka
sa Chorych, w związku z nie
dawnym konfliktem między le
karzami i dyrekcją tej instytucji. 
Chcąc uzasadnić swoje stano
wisko w tym sporze, dyrekcja 
Kasy Chorych rozesłała do 
wszystkich redakcyj obszerne 
elaboraty, prosząc o ich wy
drukowanie. 

Wszystkie pisma—za wyjąt
kiem bodaj tylko „Dziennika 
Białostockiego"—przedrukowały 
to im extenso, traktując, jako 
swój własny materjał t. j . nie 
podając źródła. „Dziennik" od
mówił zamieszczenia stając na 
stanowisku, że jest to niemoż
liwe ze względów zasadniczych. 
Jakżeż bowiem może zamiesz
czać pismo dane, opracowane 
przez referentów instytucji, za
interesowanej w tem, aby dzia
łalność jej przedstawić w jak-
najlepszem świetle. Opracowa
nie nie mogło być więc w ca
łej swej rozciągłości obiektyw
ne, nie dawało pełnego obrazu 
działalności Kasy, wyławiając 
korzystne posunięcia, a pozo
stawiając w cieniu wszystkie 

| usterki organizacyjne i błędy 

dyrekcji Kasy i nie poruszając 
bolączek, które tak dają się we 
znaki wszystkim, zmuszonym do 
korzystania z pomocy „Chorej 
Kasy". 

Upłynęły dwa—trzy dni. Te
lefon—to Kasa Chorych zwró
ciła się z ponowną prośbą o 
wydrukowanie jej elaboratów. 
Powtórzyło się to dwa czy trzy 
razy. Nie pomogło. A wówczas 
zjawił się w redakcji przedsta
wiciel Kasy Chorych i podaw-

szy sie za naczelnika wydziała jednak-uzyskawszy ostatecznie 
adm.ńltracyjnego, prosił w imię- odmowna odpow.edz-przedsta 
niu dyrekcji jeszcze raz o druk 
owych pracowicie wypoconych 
samopochwał Kasy. 

Do tego momentu było wszy
stko w porządku. Było rzeczą 
zrozumiałą, że Kasa Chorych, 
chcąc się podnieść w opinji sze
rokich sfer ubezpieczonych, 
pragnie, aby dobrze o niej pi
sano. Nikogo wizyta ta zdziwić 
nie mogła i nie zdziwiło. Skoro 

Uchwały zjazdu burmistrzów i wójtów 
białostockiego pow 

W wydziale powiatowym od
był się zjazd burmistrzów i wój
tów powiatu białostockiego. Po 
sprawozdaniach finansowo-go
spodarczych i z akcji na rzecz 
bezrobotnych—omawiano spra
wy: egzekucji należności podat
kowych, kontroli sołtysów, re
jestrów składki ogniowej, dro
gowe, szkolne i budownictwa 
szkolnego. 

Uchwalono, że nie wolno dy-

Obniżka ceny prądu elektrycznego w Grodnie 
Jak donoszą z Grodna, ko-1 jest na okres nowego budżetu. 

misje: finansowo - budżetowa i l Obniżona została również cena 
techniczna miejscowej rady miej- j prądu dla motorów (o 12°/o). 
skiej powzięły uchwałę, obniża
jącą cenę prądu oświetleniowe
go o około 12% (z 90 gr. na 80 
gr.) od dnia 1 kwietnia r. b. to 

P o r a c h u n k i 
przy pomocy cegły 

Mieszkaniec miasteczka Boć
ki w pow. bielskim, Władysław 
Rawiński, maiąc porachunki o-
sobiste z Kazimierzem Długow-
skim, zaczaił się za węgłem ul. 
w Bielsku i przechodzącego tam
tędy obrzucił odłamkami cegieł, 
z których jeden trafił Długow-
skiego w prawą rękę. Następ
nie napastnik siadł na rower i 
uciekł. 

Sąd skazał go na rok więzie
nia, zmniejszając karę do poło
wy na zasadzie amnestji, 

W związku z tem przewi
dziany jest niedobór budżeto
wy elektrowni na przeszło 100 
tys. zł. Biorąc jednak pod u-
wagę, że z chwilą obniżki ceny 
prądu może się zwiększyć kon-
sumcja, przewidują, że elektrow
nia na obniżce źle nie wyjdzie. 
Według statystyki liczba abonen
tów elektrowni w Grodnie stale 
wzrasta. 

Dzieci dla dzieci 
Mili, niecodzienni goście za

witali wczoraj do administracji 
naszego pisma: uczenica i dwaj 
uczniowie prywatnej szkoły 
powszechnej p. B. Woźnickiej, 
wpłacając kwotę 100 zł. dla 
dzieci bezrobotnych. Jest to do
chód z przedstawienia szkolne
go, fakie odbyło się w ubiegłą 
niedzielę przy udziale zespołu 
amatorskiego uczniów, liczących 
około 10 lat. 

Dar ten pozwoli otrzeć nie
jedną łzę, rozjaśnić uśmiechem 
niejeden zbiedzony buziak, dar 
ten milszy i tem radośniej przy-> 
jęty, że pochodzi od dzieci, że 
jest owocem ich starań i wy
siłków. 

Kwotę tę, podobnież jak 
wszystkie ofiary na bezrobot
nych, administracja przekazuje 
woj. komitetowi funduszu po
mocy bezrobotnym, specjalnie 
podkreślając cel, na jaki została 
przez młodocianych ofiarodaw
ców przeznaczono. 

sponować funduszami gromadz-
kiemi bez uchwał gromady; po
stanowiono, że bez uprzedniej 
uchwały rady gminnej nie mo
że być żadnych przekroczeń 
budżetowych, że gospodarka 
musi się opierać na zasadach 
pełnej samowystarczalności, że 
w wykonaniu zamierzeń bud
żetowych należy równomiernie 
traktować, że zwracać należy 
uwagę na wykorzystanie wszy
stkich dozwolonych wpływów 
gminy; dalej uchwalono prze
strzegać, by dochód z majątku 
gminy w postaci dzierżaw był 
ściągany z należytą energją, by 
wymiar podatków i opłat na 
rzecz gminy był w porę usku
teczniany i ściągany, co da więk
szą płynność gotowizny na po
trzeby gminy. 

\t 

wiciel Kasy Chorych zapropo
nował wzamian za tę „grzecz
ność" pewną ilość dobrze płat
nych ogłoszeń—nastąpiło osłu
pienie, a następnie oburzenie. 
Jnż choćby z racji tej propo
zycji materjały, nadesłane przez 
Kasę Chorych, nie zasługiwały 
na zaufanie. Oczywiście nie za
mieszczono ich. Ukazały się one 
natomiast w innych dziennikach 
pospołu z... ogłoszeniami Kasy 
Chorych... 

Nie chcemy się wdawać w 
ocenę podobnego postępowania 
Kasy Chorych i skwapliwej u-
służności pewnych pism. Pozo
stawiamy to czytelnikowi. Cho
dzi nam jedynie o wskazanie, 
że w zdrowej moralnie i etycz
nie atmosferze w dziennikarst
wie podobna propozycja nigdy-
by się nie zrodziła, niktby nie 
ośmielił się przyjść z czemś po-
dobnem. Oto jeszcze jeden do
wód, że to, co się dzieje w pra-

białostockiej, wymaga o-sie strych, radykalnych środków. 

łeczeństwo wykazuje w dalszy^ 
ciągu solidarność, która nietyj. 
ko — jakby tego pragnęła elek. 
trownia i jej zausznicy — nic 
słabnie, ale przeciwnie — wzma. 
ga się, czego dowodem są wy, 
niki kontroli, przeprowadzanej 
przez patrole strajkowe. Dla 
przykładu stwierdzić należy, źe 
podczas nadzwyczajnej kontro-
przeprowadzonej przez czło^ 
ków zarządów organizacyj, któ. 
re podpisały odezwę strajkową 
z dn. 22 ub. m., zaszła w ciągu 
3-ch godzin potrzeba interwen. 
cji w 10 wypadkach. 

Stwierdzić należy, że naogól 
przyzwyczajono się już do o. 
świetlania naftowego i nie daje 
się odczuwać brak oświetlenia 
elektrycznego tak dotkliwie, 
jak obecnie. Zapewne i to wpły. 
wa na to. że funkcjonariusze 
elektrowni, obchodzący tniesz. 
kania abonentów, którzy złoży. 
li deklaracje o zdjęciu liczni. 
ków, i namawiający ich do wy. 
cofania deklaracyj, nie znajdują 
posłuchu, chociaż przestali grozić 
jak dawniej, „mękami piekielne. 
mi" i mówią grzecznie i układnie, 

Nie pomaga również i mące. 
nie wody przez czasopisma sto. 
jące na usługach elektrowni; po. 
dawanym przez nie inform&c. 
jom nikt nie wierzy, nie mogą 
więc wywrzeć one żadnego 
wpływu. Społeczeństwo zdaje 
sobie sprawę, że tylko stanów. 
czość i wytrwałość skłon? elek-
trownię do ustępstw, a bez ob
niżki ceny prądu i opłat za 
liczniki nie może być mowy o 
zakończeniu strajku. 

W ośrodku narciarskim w Supraślu 
Zakończone zostały onegdaj 

w Supraślu zorganizowane przez 
pow. komitet W.F. i P.W. kursy: 
narciarskie jazdy dla instrukto
rów kontraktowych P. W. i do
mowego wyrobu nart dla juna-

Likwidacja strajku w odlewniach żelaza 

Koncentracja narciarska drużyn P.W. 
Celem podniesienia spraw

ności narciarskiej i propagandy 
narciarskiego ruchu turystycz
nego urządza Okręgowy Urząd 
W . F . i P .W. w dniach 10, 11 
i 12 marca b. r. koncentrację 
narciarską drużyn przysposobie
nia wojskowego. Koncentracja 
składa się z 2 części: z rajdu 
narciarskiego i zawodów. 

Z Białegostoku wyjdą 4 dru-

D Z I Ś P K E M J E R A 
Początki: 5, 612, 832, 101̂  

Jnimo wielkich kosztów ceny od 49 gr. 
FILM, KTÓRY WZBUDZIŁ ZACHWYT CAŁEGO ŚWIATA 
APOLLO 

i — I M J — 
Arcydzieło egzotyczne 

wykonane kosztem 1.500 000 dolarów 

RAJSKI 
P T A K 

J1L. 
Dramat miłosny rozgrywający się 

na malowniczych wyspach 
P O L I N E Z J I 

W roli głównej 
genjalna aktorka 
bosko zbudowana 

DOLORES 
DEC R I O 

Reżyrerja 

KING VID0RA 
Piękne pieśni miłosne na hawajskich gitarach 

Oryginalne zdjęcia cudnego Hawaju 

żyny—każda w składzie 1—18, 
w tem 2 drużyny p. w. i 2 dru
żyny sportowe klubu „Jagiel
lon] a" [f męska i 1 żeńska). 

Mimo trudności, na jakie na
potykają się narciarze Białego
stoku z powodu braku odpo
wiednich terenów, można mieć 
nadzieję, że zawodnicy biało
stoccy nie będą na szarym koń
cu, Treningi przygotowawcze 
prowadzi Ośrodek W. F. 

Trasa rajdu prowadzić będzie 
z Białegostoku przez Wasilków, 
Sokółkę, Kuźnicę do Grodna. 

W dniu wczorajszym pod 
przewodnictwem inspektrora pra 
cy p. Fedeckiego odbyła się 
konferencja przedstawicieli od
lewni żelaza: Szturmaka, Jur-
czuk-Winnicki ego i Jarmułow-
skiego i delegatów związku ro
botników przemysłu metalowe
go celem zlikwidowania strajku, 
powstałego z powodu niewy-
płacenia wynagrodzenia za pra
cę i obniżenia zarobków. 

Po szczegółowem omówieniu 
sprawy udało się p. insp. Fe-
deckiemu zlikwidować zatarg. 
Podpisana została umowa zbio
rowa. Firma J. Gotlib narazie 
nie wyraziła zgody na jej pod
pisanie. 

Przy sposobności zaznacza 
się, iż odlewnia żelaza M. Jar-

Akta Nr. E. 211/31 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Knyszynie, mający kancelar
ię swą w m. Knyszynie, przy 
ul. Kilińskiego, w domu Nr. 12, 
na zasadzie art. 602 Kodeksu 
post. cyw., ogłasza, że w dniu 
I-go marca 1933 r., od godz. 10 
rano, w maj. Rybaki, gminy Go
niądz, pow. Białostockiego, odbę
dzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości, należących do Wac-
ława-Marjana Grodzkiego, a 
mianowicie: 49 festm. drzewa 
budulcowego ( świerki i sosna) 
oszacowanych na zł. 834. 

W myśl art. 617 Kodeksu Po
stępowania Cywilnego, wspom
niane ruchomości mogą być 
sprzedane za połowę ceny sza
cunkowej. 

Powyższe drzewo można obej
rzeć w dniu licytacji. 

Knyszyn, dn. 101utego.l933 r. 
Komornik Sądowy: A. Wiktorko. 

Likwidacja zatargu 
Wynikły na tle zalegania z 

opłatą zarobków zatarg pomię
dzy magistratem m. Grodna i 
pracownikami miejskimi został 
zlikwidowany. Magistrat wypła
cił częściowo zaległe pensje 
pracownikom i emerytom i czyni 
starania, by uregulować w jak-
najszybszym czasie resztę za
ległości. 

Dr. VL Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Prsyjmufe od godz. 9—l-e | l od 4—7-«| 

BIAŁYSTOK, 
Kilińskiego I Telefon, 9-ai. 

Gwiazda gwiazd, 
Jedna I jedyna 

CRETA GARBO 
jako kurtyzana i szpieg 

Ramon N0VARR0 
jako porucznik Aleksy Rozanow 

Llonel BARRYM0RE 
jako generał Szubin 

LEWIS ST0NE 
jako szef niemieckiego wywiadu 

w największym filmie sezonu p. t. 

Mata Hari 
na który z niecierpliwością i zacieka

wieniem czeka cały Białystok 

tlODERN' Następny przebój 
— — — kina JJ 

mułowski nie zalega robotnikom 
z wypłatą wynagrodzenia, za
trudnieni w niej robotnicy nie 
przystąpili do pracy, solidary
zując się z robotnikami innych 
zakładów. 

Z teatru „Palące" 
G w i a z d y e K r a n u 

W czwartek 16 bm. o godz. 
8-ej wiecz. odbędzie się występ 
teatru miejskiego w Grodnie i 
teatru objazdowego samorz. woj. 
białostockiego. Dana będzie o-
statnia nowość, grana z ogrom-
ncm powodzeniem w teatrze 
letnim w Warszawie: znakomita 
3-aktowa komedja Br. Franka 
w przekładzie znanego autora 
i felietonisty Zdzisława Klesz-
czyńskiego pt. „Gwiazdy ekra
n u " z pp.: Usterbowską, Pie-
truszyóskim i Smoczyńskim w 
rolach głównych orazpp.: Illou-
skówną i E. Dąbrowskim. Re-
żyserja dyr. Krokowskiego. De
koracje St. Grabczyka. 

Sztuka odsłania w ciekawy 
sposób tajemnice karjery gwiazd 
filmowych i walkę pomiędzy 
pokusami ekranu i obowiązkiem 
żony. Fascynująca treść, dobra 
gra artystów, doskonała reży
seria i efektowne dekoracje 
przepowiadają sztuce duże po
wodzenie. 

O morderstwo 
Sąd okręgowy w Grodnie roz

patrywać dziś będzie sprawę 
Chackiela Buksztelskiego i 5-ciu 
innych, oskarżonych o działal
ność komunistyczną i morder
stwo, którego dokonali dn. l l .X 
ub. r. na b. swym członku . 
obawie, że ujawni tajemnicę or 
ganizacji. 

w 

Dp.med.fi. TRUUCM 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

(spec. płuc i serca) 
ul. Kupiecka 1, tel, 85. 

Dr. Neumarłi 
Storikf ynirfłiM, tkfitii I IBUBUHWI 
Fnty}rau}e od godz, 10—12 1 ed 3—8 « 
Białystok, al. Kilińskiego 11 

Telefon Nr. 6-06. 

Dr. L. Kryński 
GlBrBlf MB«ffl7B3, Shlfll i mtZBfWlKI 

Priy|mu|e od godz. 9—-2 1 od 5i / 8 —8. 

Mriyitik, ii. U N I I 13. Trtiln M7. 

KOBIECE CHOROBY 
I AKUSZERJA 

Poradnia dla ciężarnych 
P o r a d a 3 xl. 

LECZNICA — Mazowiecka 5. 
Tel. 1-38 

Telef. do nagłych wezwań 7-88. 

ków pow. białostockiego. 
Kurs jazdy ukończyło 9 in-

struktorów Pomimo bardzo złyci 
warunków śnieżnych jazdę opa
nowali zadawalająco, 

Kurs domowego wyrobu narl 
ukończyło 10 junaków. Podczai 
trwania kursu junacy własno; 
ręcznie zrobili 20 par nart z do
starczonego im przez komitet 
materiału. 

Przy organizacji kursów oka 
zali nadzwyczaj dużą pomoc 
burmistrz m. Supraśla p. Ślu
sarczyk, kierownik szkoły y 
Marecki oraz administrator ma 
jątku Supraśl Oniechimowski. 

Okr. Ośrodek W. F . w Bia 
łymstoku organizuje w Supraśli 
dla 25 przodowników i st. przo 
downików P.P. 14-dniowy kun 
narciarski, który rozpocznie si< 
dnia 20 bm. 

W nadchodzącą niedzielę, do 
19 bm. okręgowy Ośrodek W.F 
udzielać będzie w Supraślu bet 
płatnie lekcyj jazdy na nartach 
Zgłoszenia na miejscu. 

K R A D Z I E Ż E 
— Z mieszkania Aleksandra 

Lifszyca (Warszawska 36) skra
dziono palto z karakułowi 
kołnierzem wartości 200 zł. 

— Anieli Dębickiej (Chmiel 
na 17) skradziono 140 zł. i 2 ze 
garki męskie. 

— Rozalji Bednarskiej, mief« 
kańce wsi Sochonie, pow. bu 
stocki skradziono pościel i i& 
derobę wartości 152 zł., poz« 
stawione na przechowaniu 
Grzegorza Rutkowskiego (Ko 
chanowskiego 12). Sprawcę kr« 
dzieży Aleksandra DmitruŁ 
aresztowano. 

HODBRIlrnŁiŝ lli 
N A ż ą d a n i e p u b l i c z n o ^ ' 

j e s i c i e t y l t t o d z i ś 

BEZDOMNI 
= = = NA SCENIE i II—* 

D
w J£Tu TMUENHORE 

O R T O P E D Y S T A 

Szapiro-Szimszelewiez 
wykonywa: gorsety prostujące. flp»^ 
lecznicze, nogi i ręce sztuczne. W 
daae rupturowe. pasy brzuszne i *' 
ul. Sienkiewicza 34 w podwój 

T>r. m e 4 . 

WihtOP FRYSZWnlł 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e 

(żołądka, kiszek, wątroby) 
przyjmuje od godz. 10—12 i 4 - 6 • 

ul. Sienkiewicza 38. tel. 10-5* 
f o r t e p i a n „Schre 
• dera" koncerto
wy. krzyżowy oka

zyjnie sprzedam. 
wiadomość: ul. Be . 
ma 11/1 u gospo
darza. 
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